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RZYDATNOSC i poŻ)'łleczDOU 
!Umu we wnyJtklcb ddedd­
nach wsp6łaesnego tycia jest 
d:zU rprawą nie podlega­

Jlłq dyskusJI. Nie mote się 
bez n iego obejść naukowiec, lJli ,.­
ruer. nauczyciel, t renes- sportowy 
i wiele Innych ludzi, w których 
pracy !lIm jest bądf irodkłem ~ 
zwalającym na obserwację lutrwa. 
len ie na taśmie pl"'2biegu skompU_ 
kowanych procesów i zJawł.łk:, bąd1 
tri pomocą w przekazywaniu wie­
dzy uy dQŚwia~en . Jako fanna 
oddzlaJywanlł1 jest fUm wyir.orzy­
stywany takte coraz -pcl"łoosucbnleJ 
w dzlałalnoścl kulturalnej, ~wln­
toweJ i to na skalę ooraz bardz.leJ 
ma"wą. Dowodem tego :test atale 
rosnąca llczba kin otWiatowycb 
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*'e kluby tnInOWe. "Beskid" pn;y 
Domu Kultury .." G llniku MarIam­
polskim, , ,R~h" - klub DK WSK 
w Runowie cnn ,,LuowlacT' 
w stalowowolskim Domu Kultury, 
W s tadium organizacji jeat ponadto 
AKF pn;y rzeszawsldm WDK I AKr 
w Przemyślu. Ale ten ostatni % bra­
ku fundulsz6w ma na raz.1e, niewiele 
IzanS na pnyszłość. 

"Beakld " I "R :uxh" to klub,. ata­
re I okru!płe. P ierwszy ma na swym 
Joonale 10 tt'e&1lzoWanych łnmów, 
dNgl . - 17. Zrealizowanych, tzn. 
po obróbce laboratory~ej [ monta­
ŻU, gdyt nakręconych. a nie opra­
cowanych jest znacmle więcej . 
Klub ~La.sowtncy". istn i ejący · do­
piero od ub iegłego raku, ma goto­
'IYe dwa ~tawy kroniki. a obeorue 

, takt zaopatrywanIa .Ję pnez 'lVie- pracuJe Iload report.at.em tilmowynl le placówek kulturalnych w aparatT oStałowej Wol L p rojekcyjne. Po~ 'kierownikiem tego klubu Zjawisko to obierwuJemy W' na- p. Latawcem. kt6ry lwego czasu ze­s:z;ym w ojewództwie od pewnego o- tknĄł słę bliżej z; praca kroniki fil­k resu . ale obeenie .taje sie 0110 po- ~. nikt z; członków wszylt­wszec:hne. Na1ety od'IJotoowat je klch trzech klubllw nie miał uprze<!­z zadowo!oolem J POdkrriUć, jt na - nic nic wspólnego z filmem. K ieru­m d.l!:'IalllC'W łrulturaln.1 OOf'aIZ QęŚ- Jąc,. prBcą ,,Rzecha" J en;)' Olma. 

a1ł takie W' fllnUe kołorowym }erl 
laureatlern III n,agnx!.y na przegl,,­
dzle z:w14zkowych klubów tllmo­
wydl w 19a1 roku. Oglądając fil­
mowe próbki amatorów ze Stalo­
wej Woli, atwlerdue motna, Iż tut 
w niedlugim czułe I ten klub %8-
p~tuje nam in~ul.ce obrazy. . ~ . 

J>rlalaJnc:M klubów ti1mowycb 
traktowana je.t obecnJe ~ pla­
cówki l władze kulturalne jako nie­
nkodllwe hobby, (:Oj tak jak k6łka 
bryd:&owe e&1 tilatel. lstycz.ne. Cała 
pomoc: dla n.k:ł1 ocranIcza się tylko 
do stron,. finansowej. Nat.omla&t 
o kierowaniu AKF- amJ l W)'korzys_f 
tanlu Ich • prac,. kulturalnej na 
rute trudno mówił.. 

ł? cl~J i wnlejętniej PCIf~ Gt tu- ł-:~ ~Be.akldu" Miec~w ..--.a .. ~ pc~"'" . • ~ 1 nlekt6ru tim1 człtIft-

~ na półkach szat kIu­
.bowych lety Jd.lka !llmów. kt6r-e 
maj. j ui dUł nlejednok.ro1nle dużą 
wartośt dokumentablą I po odpo­
wiednieJ obróbce mogłyby z poWO­
dzeniem iść na ekrany kk!. ~ol­
nyeh czy OIIwiatowych. Należą do 
nich oba wymienl~e [Umy .. Beski­
du", oru Laki. ł1lmy "Rzecha" jak: 
,,Jeliork.· 'DalE.yilslele!". .. Wltyta 
N. 's. ,.~ W Rt.-.owle" 
l inne. Na raJe jednak fUmy te do-

ProbIml Jednak, podobrde ,ak kowte AKl' paralt aie nlegdył toto-pny!;łowlowy medal. m a dwie . tro- grllf:l.ą artystyczną, będi arnalonklł­ny. Film bowiem w wae,. lkultural- Pozoe;tall z;aC:r;yJlal! po prostu od fa. pej nie musi byt Jed,.nie p r z e d- tognIfiC1linelłO ABC. 
miotem kon.umpcJI. po le- OzY mają jut on.:l n1ede rez;ulta­c 7: n e J. Może on - podobnie jak to ty. "BeskId" :.dobył dwie nagrody Jest ze Iztuką teatralną. mm:,.czną na 1mpre'ZłICh og6lnopołsklch : pierw itp. - być polem do działania dla szą oIjIagrodę za m m na taśmie 8 mm ruchu amatorskiego, kt6ry w wymle ..swfatJo zlem.IN (o I . Lukaslewlczu) nionych dziedzinach wnl6.t pneclet na przegl.drJe tilmów amatonklch wiele włlrtoścl I .pełnla pozytywnIl w Warw.aWle w 19~8 r. ora:r; pierw­rolę w naszym tyciu. Film a matora- lU!. nagrodę na ublcglorocmym ki m a w tym wz,lędzle równie duże konkursie g6rniczych klubów m­moillwości. mowych W' Katowicach za film na Obecnie aktywn ie d:r;lał aJ. w wo- tMmle la mm - ,.De u rbeN (o Ble­jewód:ttwle rz~klm ł amator- au) . .,Ruch", Jctlry próbUje 6Woidł 

alępne 811 t;yUm Ich autorom. Wy­
padki "Wyłwi.etlania filmów amator­
skich, nnret iałot:om wlunych za­
kładów pracy, ... ~J rzadkie I _o 
granler;aJ .. sle do pob:z;YWanla kro­
nik eq reportaty z kolonU letnich. 

Chodzi ;tednak nie tylko o 10to­
~ Jut .,produkcjt". ale równie! 
o to. 00 może byc z;roblone w ~ 
malc:t, o wwp6Id%Jalanle z tllmow­
camI amatoram1. zwracanie im 
uwagi DR JltottIe zjaWiska tycia. 
Pr-:r;ykladem takiego wsp6ldzJalan1a mcc.. byt GorUce, Jdz:ie Retetat 
Kultury Prezyd1um P RN śclśle 
współpracuje z . ezklnkarol klubu 
"Beekid". Z tej w.półpracy powsta­
ły kr6Ude tllmy o wainJ.eiaYc.h wy­
darzeniach kultura1n:rc.h itr powie­
de, arty.tach ludowych. o obcho­
d:r;ie MlealltCa Zleml Gortl~J, a 
obecnie w realizacJi }cJt film 
o s.ztuce ludowej WIO regionu. 

Te doSw1adcurnJ.a należałoby 
upowazechnit. Prz.eciri wytwórnie 
pań.stwowe nie ... w .tanle poświe­
cić naszemu wo}ewód,:r;twu wlde 
uwaCl. Wyprodukowane przez nie 
f ilmy o Rzles2:OWS%C:r;ytnle m otna by 
doałownle zllc:z;yc na palcach. Dla­
c:r;ego! by więc n ie reaIlZoWat I nn­
powszec:h nJ.at amatof'lk lch filmów 
popularyzująC)"Cb nuz.ą; aztukę lu­
dow... plęlk:no ziemi nepowsJdeJ 
I wi~le pnem)any, któ~ aię tu 
doKonuk1 1'1aUIce m leszkailców 
R~y mogłyby WÓWCUla 
na wlllne oe:r;y wbacQ't to. co dde­
je aj, w Tarnobrt.efa. Myczkow­
cach I ... fnnyc:J'I płacach budów 

ł 2 i" •• ~., •• ,~.".~ .. 
Prud dtootrwJ Joty 0QIł"0fIWl1I' .uk.ce. 

od"lolł4 tD JXU"lf$Icim Luwr.:e tDvsta­
Ula datlmel "sukl Ilfr1lkań.skuJ. Re­
kon..rtnlkclt r%db I m.ciowldeł odna­
l uionlłCh pnZez jnlftCu.MWgo vaOrte_ 
go H . Lota, k:t6 rv to roku IJS7 ctoko­
na.ł w1eh, odk1'1Ic ctreheoiogktnllch 
"'" tert'flOCh Ta"'lł (połud"iotcG częJt 
.$4:h4",J - .aq, rię pra:tDdziwq re­
todaciq tiIIII'ÓtD'no ft4vkoto4, jtJk l 
"rt""tuczną. Oto jeden % pięciu tv­
rięrev '1I.run.kótD t.doblqcych Jcian),! 
plccu.r :tabbarQn". Chociaj pow,ta! 
trzit tyriqce lat temu _ ItJkturq 

' :a.~ cUidc .dukl #OWocu.-
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Z POEZJI AFRYKAŃSKIEJ 

Leopold Sedar Senghor 

CZARNA KOBIETO 
N .... kableto, eura. kobieto 
PnyoddRQa w barwfl kt6ra jelt belem. w formę kl6ra jes. plęloaelL 
Wyro.lem w łwolm cleolu, ł ... odn0ł6 twoleh dłoni dołykala. moleh oe-. 
I oto W polowie lata, w lamo poludnJe, • ,....,.ł)'a ~rocIuaalobe,O 

, k~a Odkrywam eleh·le - demJę oblecabll 
I 'woja uroda łrafla IDDle w lerce Jak 

N .... koblek. elemnolluSra kobIetai 

orla bI;rsbwIaa. 

OwllCa doJraał7. lDI"GelDłl eklLaS)' CAIIIeI'a .......... kł6re w .,... 
... łeaJbr moje .... 

Sa.,.... w pneJranleJ dali, Awaao. .. pl 1104 ~n ~ -Tam-tamle J:D.Werallll fRlłblooy, ~e rh-. nda4cy pOd! 

palcami ZW701łK1'­
Twój '~OI lłębolr.l I a1aIr.l Jeał iplewe.. łkJ&wJm lIOło6oL 

N... lr:oWełe, eleamoak6n kobleło! 
OUw. W'0DIl& boa taldSł, oliwo l poka"', ,, cia ... _JowaIk ..... 

' .............. 
Guele w rieple nleblo., ,dzle perly JWlas4am1 Idob~ aoe ł_JeJ sk6f7.. 
ltad06el, DlDyłloba ndojcl. blaski ...,... ...... 0 doLa ~ .. &owej 

eseml nn,. ciała. -W deala twoleh kędslor6w JałJ1leJe moja łędI;aota a · ~camI ewololI. 
-. N.,. koblelo, eurna k.blekl 

SDlcw_ iw" płl:kpoł6 pneatijaJ..... eltoę J!t pnekua6 wlecn06e1 -
r..alm pwlskly los w proclt elę oIH6clI, w "kani $a Id.'" Id ....... 

..lIda de Espirito Santo 

TAM NAD AGUA GRANDE 
Tam wzdlał bnep AllIa Grande 
Od wsi wl\Ika wiedzie dra, .. 
Murzynki plorll na kamleniJ.ch bleUUlę. 
KJaatCl", phlllClK4 - Jak do wł6ra 
I §pllllwaj4 I dsWODI .. łmleehlllDl saJoła:rm . 
T e plełnl Iknydlem wlalr pnyw1ewa. 
Te plebl niesie woda bystra. 
Rollotyws.y bielImę na roq-rn.aycb kunleol_h, 
Manynkl łmle,S4 się ",słrolka. 
Obok Iwawolll cu.me d~lecl, 
Sws.woll niem I nbal n eka. 
Tylko d.leclfi.łwo daje IIMęłele; 
Jl.adoł6 rOIPl')' lklwanla. wody drobną dłonl,, ·_ 
A dalej - w łraw ,.,.,.a.lell cleslu 
NltJIlowlę czyJd alę zbudallo •• 
Lec_ ola Jat powrota pen -
N. drodae cIcbalI, mUknll pletni. 
WsayJtkle dłwłękl ~ellI się, sasłnaJlI w besnlcbu 
U prOfu wioski uborleJ. 

s traDcD' ki.,o pnelołyl JBRZY PLUNIAIlOWlOZ 

UOPOLO Sf:D"R !O!łN"GIIOR n alety .. [. tylko dO uolo .. yeh ,,"eddaw[d.lillt ... n;a~y .trykall.kleJ, ale Jut JedO)'DI • u ajwybitu[.Jnycb po.,o .... kto ... , poII' l ucuJ" .i, ddł Jęa"lI itm h ... eulllh ... Urodzony .. lJ.Oł . oku w "oal \8.u.,.,,1) ukoilean "'yin. Iludla we .... a .. eJI, ... y.kIlJ~e doktoni nuk lll00'>llClnyeh. Praco .. a l ,.,e tr a n cu,l<lm ukoh l~fwle 'f~dnlm I .. " ... a"'" Jako wYkł"do.e" I[teratur" .reekieJ i """,skieJ . Pod ..... wojII" p uebywal • .,[e ",oll nł ...... eld..tJ, II.nulnk,.,.1 ró .. n let W .... ebu IIpora. O d fOk u IłU rOlpoc .. 1 dłial alllo'l; P" Utyelll" ,., A(tyee. Ob.cni. Jeot p.uyd ... t.m S.au:alu. W"hl IIl1ka Iblor6w wlern" "Pi.tllJ w cielili," 1 •• Challt. 4'_....... IłU), .. PI.'1I1 .u. "...ue'" ("Ch ...... jou r NaeUII", Iłn). poemat .. C baka", un, w" bor ..... alc h ut.orO. "EtJop.k:I. ",",,"' y"' (" EtblopJqllel".I'M) oru e.nlon .. aato lo.l, n owej pOtI _ aj[ mUrllrta.ldeJ i m " l«uki.J (l Uli. Wie i . wlern.,. S .... ho •• wenło dO oltatlllo ... ,......,reh _loloCiI ~[ IrlUłeulkld. 

A LO" OE ~S PJRITO SANTO (ur. li,. r.)- ""bIllaa poeUla IltoU:r.yiIaka, lI16n pn.bywa na w)'lpi ~ ów. Tomuu - 1I0iollli po"u.,I""leJ. z .... 04u J,,, uluc:aycle lk lt. OI'~ utwory .. c."opl_.ell 1II..~.kk.. ...,da."",_ .\II .".blka' .... oU.. \au. w ~ .. Uletat..,. at..,b6ałI.& ... 
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NAJBIJZSZYM prawdy mler-' 
nll!Jem poczytności pisma Jest 
cbyba.. }elO nakład. Który t y ­

eodnllr kulłuraln,., w)'chodący w 
knJu, deny się najwlęklą pouyt­
~? ,,PneJllld Kulturalny"? 
,.Nowa Kultura,l? "Zycie Literac­
k ie''? .. Wsp6łcle5 nołć"? Gdziei 
blml Na,budtieJ popularnym oka­
..aj_ dl: rzeszow~kl ty,odnlk ,.WlcI.­
nc,u-q:··. Jelo nakład licZ)' mniej 
~ tyle, co lłłCzna liczba ectem­
plan, cztercch wytej wyrplenlo­
Dyt!h periodykó ...... 

ralnym ekspt!f"ymenele Olutyna czy 
Zielonej Góry. Niech będz.ic oZIe­
lond Góne: tam mljll dobre wina. 

Najwyiuą wład:tą T owarzystwa 
jest sejmik zwoływany raz na tny 
lata, a organem wykonawczym -
Rada Towarzystwa wraz z jej pre­
zydium. pOW-Olano do :l:ycia kUka 
lekcJI; kaida z nich moie się po.­
chwallt dużymi osiągnięciami. 

Hobby Z perspektywq 
POCHWAŁA a ZIIrTBLN-El 

ROBOTY (CłU dal l Q' te d r . l) 

Wo)ew6dztwo z1elonogó"kie po­
siada niemal dwa razy mnie j lud­
no!cI nl:l: RzeSŁowszczyzna . Równie! 
stolica tego regionu jest du:l:o 
mnlej.za nli Rzest.ów. Wniosek: ba­
z.a czytelnicza bardzo Ikromna , 
skromniejsza nl:l: u nas. 

Do naJpardz!el żywotnych zalicza 
się lekcję wydawniczą. W clą,u 
swego czteroletniego Istnienia wy­
dala ona 3D pozycji kslątkowych o 
lącznym nakladz.11! 120 tysięcy eg­
zem plarzy. Niektóre kslątkl otrzy­
maly nagrody olólnokrajowe. jak 
np. "Dąbrówka pod okiem hitle­
rowlklego tandarma" Wiktora Le­
mlelZ'll - nagroda "Polityki", czy 
teZ Tadeuu8 Kajana zbiór repor­
tdy "Fakty I lud%le" - nagroda 
"Zycla Uteracklego". 

n_tego woJl/'wództwa. A %Obaetyć 
chcX!by na ekranie to Jednak col 
więcej nl:l: uelys:r.eC przez radio ny 
prŁI/'Czytat w gazecie, 

Oczywiście, nie wystarczy powle­
ddee AKF-om: róbcie to lub tam­
to. Tuy kluby, bory.kaJące Ilę z du­
żymi trudnościami technicznymi, 
flle podolają tak wielkiemu zamó­
wieniu. Trzeba zwiększy!! lIC:tbę 
AKF-ów, zaillteresowllt n imi nie 
tylko %wlqzkowe - jak to jest do­
tychczas - ale I powiatowe domy 
kultury, trzeba puede wszy.tklm 
slworzyt wlłnlnkl dla rozwoju &ma· 
toraklego ruchu fUmoweKo. 

w obróbce chemi~2ifHd lb:lrdtO 
:&nudnej I pracochłonnej), nadae 
dzlałal~oścl klubów bardziej z.o~ga­
n!zowane formy oraz umożliwić iCh 
członkom pojnoszenie wiedzy nie 
t,.Jlko techolcznej, ale również w za­
kresie h istorii I e-stetykl film u. 

Takich warunków I t akiej pomocy 
n ie jest w stanie dat klubom i'oo{'­
ra~ja Amatorskich Klubów Filmo­
wych, która pau organl:r.owailll,"m 
pr-zegłądów filmów ogranicza al~ do 
kolportażu awolch b iuletynów I "Ki­
notechnika", Warto, n ie oglądając 
alę nl'- tzw. szczebel centralny poku­
illit się o to we w1asnym, wojewódz­
kim zakresie. ZacUle można ch«by 
od dyskusji (~hębnle s1u.tymy lia.z.y­
mI łamamI), następnym etapem 
mógłby byt przegląd fUmów ru· 
szowskich AKF-ów, utwonenle wo­
Jewódzkiego otrodka kJerownlcugo 
I op!ekuń~zego, śclsla koordynacja 
dtiałalnQŚcl klubów i pomoc w dał· 
uym ich 1'01;\\·oju. 

Hm t Budzą lic: F;)l"%ekorne reClek­
-Je. Panow:e, cuplel 2 Idów! Albo 
J_llMmy · 'wJadkaml fenomenalncgo 
trlumtu rzeszowskiej kultury, cudu 
nad WI. lokiem, albo tei przed­
m iotem Zrl:CU"leJ m!ltyflkac ··. 

Siedemdziesiąt tyllc:cy nakladu! 
H urra ! Zwycll:slwo! 

".Lecz Ikąd u molojca le n .mu­
tek hlszpańlkl? - zapytałby w tym 
lI'lie)lcu poeta. A no .llId, bo naj­
wyilzy jut Czai postawie zasadnl­
C%e ""tanie: molf,clewy, nie slkoda 
to papieru? 

OCJ.ywlłcie domyŚlam Ilę twar­
deJ repliki: Nie nkoda, ot co! 

Pozwólcie, te spróbuję uUlsad­
n ie odmienne prukonania w lej 
kwestII. W ca lym kraju ukazujc lię 
.,..tematycznle kilkaset rótnych 
n.,orlsm. Nikt nlkOlo nie mote za 
to wbić, że nawc~ nie zna wIlZY.!­
Jdch Ich tylu·Ów. Trudno ' mł('t na 
przykład pr!:tenlje cło ,\91'1:)'Ch rze­
POwik'ch poelów d.:b·ulan tów, te 
n ie Ctytuj" 5)'s te"latycznle .,Groma_ 
dY'- ' Rolnlka Pohkle30" aby dowle_ 
ddeć Ilę co, o kllzonka~h na :!.lmę. 
P odobnie n!~ naldy mieć zaslrzc­
leń do or"i1nalncJ poltawy chlo­
ł*" apod UILn.yk, który jakoł nie 
odc zuwa duchoweiO ,106u za Inte­
lektualnll poezją Białoszewskiego. 
T rudno się dziwić, że ,nie traci · do­
b re,o umopoczuela gdy zanlcdbl 
pUeczytan :e fachowej recenzji tea­
t ralnej, eseju o poznawczych war­
łoklach aztukl ' niefiguratywnej czy 
publlcYltyezn)"ch zwierzeń na te­
mat Itętonej eksprujl w mu1.Yce 
konkretnej. 

PodObne podęjrzenla ty",lę rów­
ntet w stosunku do Innych łrodo­
wisk społecznych województwa ru 
uowskiego . . Jedni nie ~zylujll 10-
kaJnego periodyku k\IJturalncgo 
dlatego, pcnlewat tegO roduju 
problematyka lnteresu~e Ich w ml­
nlmaln vm stopniu, drudzy _ mam 
na mrili' łrodow'ska rZ~lTowsklej 
lntelllencjJ - unledbują tr,. lek tu .. 
rt,: z. cillclem Innych ~ wzglc:d6w. 'Po 
pr~tu cztero.tronlcowy tygodnik 
... "Iąd. jakoi"l;mlennle I tajośnie: 
nakłonit kogoł o z.nanym nazwisku 
I autorytecie do wlp6lpra~y z tym 
akromn _ . . 'm p!~mldem,. to 
diabelnie trudna Iprawa. 

- Ho, ft'o! - za daleko .h~ wdć 
posuwa! - ullynę z pewnością ląd 
redaktora naculnego. - I ten ar­
tykuł mamy puśc ić na łamy "Wld­
nOkruu"? Podcinać galąf? 

W tym mlejs~u tęskny wzrok na­
ezelne,o niewątpliwie spocznie na 
redakcyjnym koszu. Aby 'o od­
wieść od takl~h szablonowych u ­
m iarów, rezygr.uję nat)"chmlalt z 
kontynuaeJl tego 1'Ocbaju wyWO­
dów. Zmieńmy temat. Po,aWf;:d:&ny 
10bJe trQf'h .. n. pnyklad o kultu-

Do I'AOYKWV ., Poclqg f>gkoJu 
Pr:lli pr~"wo~i te 

.,1 ~edd.: .1 w 6w •• rOc~ · 
Iq PtwolucJ( P.:ddz.<"", ikoweł p"­
.. od :00 ucullII- ilWu:. NOlu pnl/· 
puuc~nia, t.e .,l\7"J.blm» fię" ID wie· 
IoflfriłCznvm tłumie gokl z rotT7lol­
C1fCłl Ił ron ,łtol4to, okatulq .i, col­
koUlin. płon.ne. O~ukh04no pNI!­
bWla "PocłQgu" nłe tutko na widkim 
mlt"""u, alr przemullono w':I/.rtko) 
orge"IMetłjnle w Mjdrobn\.eju;vch 
&ICZIIj1'6ł4Ch., St"bkO rozlokowujem" 

Pięć lat temu garstka mlody~h 
zapaleńców postanowila rozrunat, 

Stanisław Rams 

Ponoć 

w 

• naSI 
b i j ą 
tarabany ... 

(A~lykul dyskUSYJny) 

oiywlć kulturalne uiory wojewódz­
lwa. Pewnelo wieczoru, gaw~dząc 
przy Slklanec~ce zielonoJorsklej 
"Cory'" zaproponowano założyć Lu­
buskie Towar~ystwo Kultury. Wla­
dze lokalne przykla~nt:ly tej Inicja­
tywie, Tak się: zaczęło, 

Opróc7. prac populamonauk0-
wych, wydanych oczywiście włas­
nym nakładem, ukazaly się w wlt­
ryna~h kJllt:garlklch lubuakle tomi­
ki poetyckie ludzi, którz.y zaczęli 
piliĆ dopier o pod wplywem sprzy-
jaJąceJ, o:l:ywczl/'j atmo.fcry w 
tym:l:e TowarZYltwie. Warto tu 
chyba odnotowat m. in. t0-
m ik Janulu Konlusr.a "Tem-
po krl\ŻenJIl". Boleslawa 50-
llllsklego "Pryunaty", Henryka 
S~ytklna "Kolory wzrull.l!ń", Bron l­
slawa 5uzanowicz.a . ,,spowiedź li­
ryczna". 

Dobru pracuje sekcja lubuskle­
go filmu. Mlodzl amatorzy, zgru­
powani w tl/'j lekcji LTK nakrt:clll 
15 film ów krótko I śrcdnlometrato­
wych. Sporą c~ tcj produkcji 
zakupiła waruawska telewizja. O­
becnie krecą film dokumentalny o 
ciekawym reilonie - Bablmoj­
uczyi.nle. 

A stworzy t warunkI to nie tylko 
kuplt kamerę, kilka. f'OJek: taśmy 

fUmowej t podarowa!! to JakieJ. 
grupie ludu, jałt zrobiono nle­
gdy' w Tnciahle. K iedy n~ono 
tilm pJerwlu filmy okaulo alę, .te 
nie ma Ich gdtie w)"oYOł:at!. a na za­
płatę za wywołanie w lódzklm la­
bon..to:-ium braklo plcnlęd%y. Odła­

tono więc kamery I na tym się 

Ikończyło. 

Stworzyć warunki, to l.8.bezple­
czyć niezbędny sprzęt dła laborato­
ri6w klubowych, ul .. twlć pocz.ątku­
jącym amatorom pracę pruz pomoc 

Sprawa jest warta zachodu I wo­
jewództwo rzesz.o~lde, które w pra 
ty kulturalnej wykazało się pięk­

nymi Inicjatywami, również w tej 
nowej, jak najbardt.ieJ z.godncj % du­
chem czasu dziedzinie. klórą jest 
fdmowy ruch amatonskl, moi.e 
C»'lągnąt także piękne rezultaty. 

W ITOLD SZYl\-lCZYK 

Opracowano Itatut, powotano za ­
rząd, sekcje, oddzlaly w terenie. 
Jak latwo się· dOMy'leć, celem dzla­
lalnoś~1 Towartystwa Jest wyzwa­
lanie i pobudzanie i ni~jatywy liPO­
leczncj 'w woJewództwie , trolka o 
prawldloWy rozwój źycla kultura l· 
no-oświatowego, naukowe jlo, arty­
stycznego, czynne popieran ie i u­
powlZechnlanie dotychcl.8l1owego 
dorobku regionalnej kultury, 
wsp6łudzlal we wszyltklch pracach 
nad wytyCl.aniem I kształtowanjem 
lokalnej polityki kulturalnej. 

POWitanie przed kilku laty orga­
nu Lubuskleco Towarzystwa Kul­
tury - mies ięcznika "Nadodrz.e" 
_ to osobny rozdzlal h is toriI. Nikt 

(Dokonezenie na s t r. 4) 

ADOLF JAKUBOWICZ - Z cyklu "Bieszczady" 

lU nagroda w Konkursie Plastycznym pod hasłem 

"Ziemia rzeszowska w minionym szesnastoleciu", 

Lubuskle .. Towarzystwo Kullury 
ma charakter fed eracyjny; skupia 
obecnie tyliąc pię(:set Indywidual-
nych lonków , ouz trzydzldci I 

różnych powiatowych J gromadz­
kich slowarzyszeJi. kółek arty.tycz.­
nych, zespołów pleśn i , tańca; 'mu-" 
Iykl, mnośnik6w literatury plt:k­
nej. Na pnykład ułonldem t e j w0-
Jewódzkiej organizacji jelt prę:l:n le 
rozwijające &1ę T owart.Yltwo Ziemi 
Krośnieńskiej, poaladające mll:dzy 
Innymi sześć klubów wiejskie j In­
tellgcncjf. Należy tutaj bardzo ak­
tywne GOrz<lWllkle TowarzYltwo 
MUośnQtów Sztuk Pięknych, Towa­
rzystwo Literatury Plc:knej w Gu­
binie, a nawet Bractwo Rybackie % 
Podmokla - naJstarsu or,anlz.acja 
"II! howa o 3OO-lełplel tradycJI. 

Inspiracja, pomoc materialna , 
w~praca w urządzaniu Imprez -
oto główne obowł.tzkl Luhuskle­
go Towarzystwa Kultury w .toaun~ 
ku do czJcoków - zespołów f'C'glo­
nalnych. 

sle ID hotelu "Buk4reni", "t6T11 act· 
Icolwlek n\.e najwięklZ1ł I M11U/wc­
' :d7ljejull, j~1t tDl/godlll/, Npl", 

co dla ItQ.I n.cjba.rdzlej atrClkclIJ ­
'l!, jut bUsko Kremla I centrum. 

Wr<lZ z tłumami mosktofczCl It , 
wraz z tllriq.cl1ml ludzi obc\qt.onll ­
mi iwlqkc~nvm' zakupami. diwlga­
jqcvmi walizki iwl4dczq.cc o prze­
b"te-j co dopiero podr6!v, której ce­
lem jut Moakwo, rZltCClT7ly .Ię, bet. 
przenołltl, w wir olbr:vm.iego mia, ­
ta.. Jut 10 nim joklJ u.rok, eol nie-

i 

uc-hWl{tn.ego Ul atmosfuze, co po­
woduje, te przvbl/ue c;:u jq. .tę tu 
od rozu Jak Ul domu. zaraz: tei 
plen,olZeao wlectotu, po zwiedzeniu 
mtcuta autokoro.mf, po twtępnvm 
zapornaniu się z jeao mb1ltkami 
ł nowq. 4rc:hltekturq Ulgtebia.my . ior 
UJ "Unlwermog" - glgonttl(:Znll 
Dom Towar()W1l, do kt6reQO ta),: bli­
ziutleo ~ na.!ugo holelu. Na stoil ­
k/lch - ba r wne kartv ze iwiqtect" 
'!lI/mi tvczenlami i zwlę~llIm porad­
""Udem, jak i wvbór poda1'unk6w 
prtvl'lotowal Dom z tej okazj i. Nie 
.posób opr.tet Ilę m(lgii lonieh a har 
dM fWwocze.tnVCh ł pl ęknJłCh opa ­
rotów folografłczII-lIch, fHnCow1ł~h 
przemll~htllch lomp e!.ektron<lwycto 
d la fotografiki. Wśr6rl k llpujqCllch 
Ulwie młodzldv. Eksped!en,tk'l ob­
,słllnuje Ilprzejmie, lecz "tanowc~o 
JdU Itwlerdzi, te aparat ma gwo­
ranc}ę i przeqlqdllłe go wpratOfl1P" 
okl.cm, w.zelkle dalue zaPlIt4nia 
uwata raczej za zbędne CZll wrorCt 
nletaktoulII-e. K oble1v nie mOOQ ,fę 
oprze!! k olPkc}1 tanlc~ odkllrra­
ezv, froterek, kombCljnów i robotów 
.r" "'rac domoU1t/Ch, 

• • • 
Jut Npłv ~Ór. Mia4to jarzy 

ri( morum .łwiatd. PłołtQce TW!Oll-II, 
nClpiły 'lDietllle glouące: fral1me'll.­
tli ucl",ooł XXlI Zja.tdu KPZR. Na 
Placu Czerwonvrn. %okońc~o"o 0$­

totnie prZ1lfJOto\ocn.w do jutrzej'ze; 
tielitadll. Od rClna do pó:f.n.ych fIO­
dzi1L wlec~ych 'Wiel.otll.rlęCZM 
tłumy prfechodzq pr~e-z Mauzolp.urn. 
Lemna, Ptac przl/Ozdob iono rn.nórt-

, 

wem ezerwo-nllch kwiatów. W;dkl1 
iwłeUna rl1klcta 14 Meci rię, to 
pTl'1łg<ua, ;okby nik"4C 10 granade 
n.!eba., lo mowu rozbl"Jkuje tVl lq­
cem etektrvcznych świateł. Ze IW­
u","1 - dzieci lu.:!: z ba.lon4mi wrę· 
ku , z pękami c~ertD01l\ICh I rdza­
wych I!kl je.JienlI.JICh. 

• • • 

Po powrocie do kre}u widzłal(lm 
te pot&kle-j kronice filmowej Jra~­
men.t de/l.l(ldv I m(mi/tllo~IL Kro'll. l­
ka u kClzuje P()t(gę i ogrom tej de/l· 
!lIdy, Jednekle clemn. zdjęcia nie 
,ddajq na,troJu MoskWV z tego dn\.a. 
U~teltnlkom .. PocłQgu" WVzn.a~I()nO 
znakOmite m iejsce, PTZld wielkim 
hotelem .. M olkwa.", skqd wldzlelU­
mu dOlkonole cc.lq man,IJe,ta~ję· 
Jut pierWSt4 grupo. maniJuCan, tów 
Ictór4 .zl1trzvma1a łlę tutal zasllpa­
la nas pytalliami, k iedy PTZviecha­
Iifm", JClk dłuQO llQltl1jemll Itp: N;" 
trwalo dtu l1O, 9d1l mlęd~ 1'I1411.11e,­
tantami (I 1l-C;I:~stlllkoml .,Poclągu" 
tawiqzal', d( WIlIOle rOtrn01OlI, pro­
wodwne w jęzVku r osyjskim I pol&­
klm. Od pt,erwlZ!lCh sl610 do poda­
runków \DCole "ledoirko. Chłopczllk 
n ieriO"1I prze.t 010C1 no. ramlonCl.Ch 
szybko !lukoc%I/I, podbieg! /ki "a.­
Izej delo?gacji i z I'Otbrajajqcvm uJ­
m!eCMm wręCZII! .,...am d10a ł'tOOje 
piorkne bCllcmy. Za chu,lIę to .amo tT(I 

biła mlodtlutka robotnico. A wk rólce 
potem 1I4.lęP1l4 grupa z motkiew.r­
klej 14brtlk-ł obdarowało 1\oOS dzle­
siqtka.ml pami4tkoWtlch moczk6t6, 
z"J mala. d:!ewczvnk4 o/knowała 

. , . 

nCluczvcielce z To-run.ia Ieos~ townq 

c:ekoladę w formie z!oleoo rubla.. 
BIIllJmy t llmi. dowodami rtf!7tpa.tU 
nteco zażenowani, gdll: nie pomIIi­
Iano w ,'pociągu" o tl(Tl1, bvJmv mie­
U cz" chorQglewki CZll też :t:n4czk! 
J)Ot,k ie luh inne drobla%gi, bl/ of ia­
f'O'WO!! je w re1DClRŻu, k tóreao tru::­
tq n ikt nie oczekiwoł. Kolejna g ru­
))4, k t6 rej postój w nasz"," pobW:I' 
~apoWiadał.slę- dlute j, ~aproponou;~­
la , by.łmll razem col zdplewa!i 
Krótko narada j wsp6tnll wVbór 
padł M .,Wiec~ÓT nCl red:le". Wt/l :­
'o nam to bardzo dobrze. , 

Po poIudn.iu w sali hotelu "MCllc­
wa" je&te.§my poUml rp ri'zlecklego 
K!lmitetu Obrońców Pokojll. Oblocl 
jut bardzo uroczysty, połqczolt!j 
t tańcami. 

TeQl) wieCzoru nas,m deleQOcja 
jest dO.tłown.lc rozrllwana: d~~~ n.ni­
karzy ocukujq na spotkonlu w mos 

. ktewskilr Domu Dziell-nikarza. Pr~ed 
sl tlwf.clele kulturll j 5~tuki tO Pro­
$zen\. Iq do Domu P racowntków 
Kultllrv. Jnnl ZII-OWU oczeltllCa n l s't 
w Domu OffcerCl. Szctęślhco, il w 
tvm n ietwl/k!lIm dniu olr.zvmałan' 
bilet, udaję rlę prUt tętnląct 
łwlqtecuym glOOrem mwulO, do Te· 
atru Wlelk i.eQl) na pr:ells towienie 
u'sp6lc:unel1o ba letu K ll reJcUXl 
"Orali« gromu". W:opalllalll teCltr 
pelen, ju: ludn do astatniego mlejł­
ca. " Droga gromu" to poprze z cał­
~.owlcte w lpólczeSll V toniec opowie­
dzia ltQ. walka kokmio1n41go " ra jII. 
Gdv pełna wrażeń wracom do ho­
telu, toOkó!; Kreml.o n!eprzebrll'lW! 
mrowie ludzI. Na majcie mlode pa-

. ~ 

" 
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Cz~śe drugą stanowią modJJtwy 
I ro~myślanla , w Ir.tórych znajdtle_ 
m y bardzo znamienną modUtwę :ta 
Fiihrera, naród I s!!y Zbrojne. 
W kolejności Idą modlitwy zwią­
zane :t wallc:ą t oinJerzy, znaJ­
dzie się tam modli twa w obliczu 

' n lebe~pleczeństwa, w obl!czu śmier­
ci, modlitwa dla uml eraj~cych, Jak 
równld modlitwa w ' czaele wiel_ 
kich mrozów. 

WIDNOlOł.ĄO 

Pl"ZodkÓ\O, Po~! nam rachować 
wlGr, fta,zvch ojców jako jwlę /t 
d..riedrictwo. Pobłogo,l4w 7tlemiee_ 
kie .U" rbrołM. które poW'HIII/ , ~II 
bl'07l~ pokoju i ochraniać ojc~.­
te ognilko. Dcj w,:;n.rrlkim tołnle­
rzom "11/ do _1toItkU1fCh o/tar' 
dl.a Fii.hrtro, Narodu i OJcZ\lZft". 

Poblogo,l4w prude wu"Jtklm 
nauego F/lhrera i naczelnl/ch do­
wódców we WlZtI,tkich %adanl!lch, 
jakle przed nimi • .tają., Pbz1DÓi Mm 
POd jego dowództwem w po~wlęce­
nlu dle Narodu I O;etvtltl./ wtdt:let 
'wlętl z4danłl, bl/Jml/ pn:ez Wiarę, 
po.llu!ZeMtwo i wttrnoU - za,łutll­
U na wtlcme zba.włenje w kręgu 
Twojego Iwlana I pokoju. Amen, 

Z PIESNI, 

Pa niel Pobłogo.rław nas~ą. bron! 
Palli,l Pobwgolław nauq broń. 

'1111 pozwól nam nigdi/ spoczqć, Po· 
blogollaw n.a.tc! czvni/ i nau Irud. 
ProUlQd1! na. ku ::tu1Icię.twu prZ"eI 
biedę, §mleri! ł niebt~tcte1\stwo, 
Ponld Poblago.law no.,ue wzmo.go.­
'1110. i Twojq. waltcr1Uló drutynę. 

..... 

• 

M OJE WSPOMNIENIA wojell _ 
nc nie ukladliją się, jak u ni2_ 
klćrych ludzi, w ciąg chrono­

lOGicznie us zeregowa nych I upo­
rz.ą~kowanYch zdarzeń. Ozli żYją 
tylko te, które pnttywalem całym 
,obą, które budzlly na jtywSle po_ 
ruuen!e, a przede wszys tkim fe, 
których po prostu nie moglem w 
owym ('zasie m)·'lowo oeanowae, !ł 
tam tak t natrętnie l uporc~ywle się 
tego dornalfal, 

W cu:~cl lr::ecJeJ pomlesK'~ono 
pieśn i mające charakter próśb re li­
gijnych I pldnl blagalne, Tu fra ­
pują niektóre tytu!)': .. Panie! Po­
błogoslaw naszą broń", "Pozdrawia­
my Cię w pldni bitewnej" uy 
"Chwała OjCzytnie niemieckiej". 
A oto wybrane tragmenty modll_ 
tewnika: 

WtI.fwól nu od utgo. o po2WÓ! 
lwIecłć Twojtj chwalt, Tchn ij ~ 
1t4.1 Twojego ducha.. T"lko Twoje 
prZ1/ko.zania chct'mi/ WIIPtlnl.at 
z pokorą. Zel"pÓt rt4SU praglłienlo. 

cCllkowłcit z TWOimI. 

, 

" 

J ednym z tak ich prztiye była 
msu dla dcle dużego oddz i a łu tol­
nlerz.y n iemieck ich odpra wion", 
pruz mlodego, katolickiego kapela_ 
na w Jednej % podr~est:0W3klch 
m lejscowokl. Msza z kaz.anlt m, 
które wc fragmentach tozwnlane, 
ił z Intonacji odczute musiało być 
bardro "boJowe", 

NIe moglem "Wtedy młodzieńczą 
retlelr.sją wled~!ony po/ączyć tych 
dwu zjawisk: hltlerowslr.lch zabor­
ców I znaku krzyia, z którym wt1!­
dy j esz.cze bylem przez tradycję ro­
dzJnną związany. 

Po wielu lalach "opadania zasłon" 
zobaczy lem kulisy oweJ sceny, na 
której wyre~yscrowano w'%ystlr.o, 
00 \.rzeba, by żolnler:ze lepiej slf;: bi­
l!, by ut.oczyJl jak naj wlecej 'krwi 
Innych narodów dla dobra Jednego, 
lecz "wybranego narodu panów", 

Jut Od tej pltrwlZeJ mszy. 
w k tórej uczes tniczyłem jako chło_ 
piec, zlld awaltm sobie pytanie, Jak 
tet modlą .Ię żołnlerlJf! _ Ir.alolicy, 
którzy podbijają Inne kraje, 

l oto przypade k UUjdzU, że t.na_ 
lazla się w moich rękach mala 
k5ląteczka, 

Niemiecka ksląteczkl ze złowro­
gim rycerslr. lm krzyżem ma trapu. 
ją C)' tytuł; ,K.a.Yl9~~J:eljl_ 

"-"'!!.Il"''' .. ::r ... "' ... ..:;0<I". ; lei.7iiliC (ront~łp!,""'" row.l 
~lch wydany l\,0 Berlinie w Vetlas 
E, g, Mlttler und Sołln _ BerUa 
S. W. 68. , 

Bntk wst~pneJ kartki un/emol:ll_ 
wla ustalcnie oaty wydania, Sil to 
j ednalr. Jut prawdopodobnie lata 
woj ny na froncJe wschodnim, o 
Cl.Y1l1 ~wi:ldczye mo~e modlitwa 
w czasie wielk ich mrozów, 
Zawa rto~e tego modlitewnika jtsl 

nader Intl'ruująca . DUeH $Ię na tny 
czdcl z licznymi rozdzlalaml. Czę~~ 
p ierws7. a - jak na modlltewnllr. jest 
zas kaku illca dotyczy bowiem 
n lem lcrklego tolnler;,twa. Znajeże 
w nIe j m ot na następujące rozdzia _ 
ły: cbowlązkl niemieckiego toInIe­
na, przy slęJl:a na wlernDte tołnle­
rry n!em!tck!ch, fragmenty Ustów 
dz!el nk!Jszych fołnlerzy hltlerow_ 
$klch. 

rl/ m6wiq do si(>b ie j ('zilklt m zalw­
chantiCh, Ch"bo. 1Lle prz.eslVsUllam 
,Ię· K toj mówi catkiem glei no do 
d%itwczi/n i/ w k oron.kowtrm ualu 
M glowie: Nina, kOcha m clę'h 

• • 
I nozajul rz d: leń JwlqtecVlY. Wio 

dać to po ruchu ID mlekj.c, 
.. SpO!kan le l1l" z ptęlna,tomo. Tt. 

publikami Zwlq.tku Ro.d~lecklego 
ok reili lo.m IV "wuch notatkach wra_ 
Żen.ła. z Wu~tawlI O'iqgnięt Gospa_ 
do.rc zllClł ZS RR. JUt to monumln­
talno lito/a W1ł'!l'Iwa, na które; ka.t . 
d o. z repu blu.: m(l 'w6j, o odrtb1l.lj 
arcM'ektur:e po.wl/on. Wok6ł paw I­
lonów pokazano mo.l.fi/ni/ 1'01_ 
-nłcu, budowlane, et ta kte nojOu . 
te-ntllctnif ;ne .am.otat ll, 

Na. ra:zlegll./m wl/lta wowllm placu, 
obol<; malVCh pakownl/Ch autobusi­
ków przewotqcl/ch. dorolll/ch pal((_ 
terów, ':ł równle.t I dart PDC.zclwe 
"trojki" koni, woiqce dzieci lIa ,~_ 
cer, G I6umll paWilon wtl.tawlI .to.. 
nowi COl Ul radUJju bard.fo Col i/tel. 

Tlej p rudmowlI do CQlokl ~'PO_ 
.t1ICjl. W lel kle mapl/ z , i(>c lq ZGpa­
laJqCVCh ,i(' ~wlawlek obra tują Wi/­
ellC.:;nt planów ROlpodo.rcz1lCh do ro_ 
k u 1980. \V bletą.cej 7-14 lce odda.­
nllCh będzie na ttrenle ZSRR 7 tJl­
'j ęCl/ n OWl/Ch obiektów fabrtlcznUch, 
% cU!oo J t",lqet .q. jut lDłą.c!Onłi 
do produkcji. R6um1.e ,JUgut)j'\CMo 
jut .ala uMzujqca kierunki ro...""1DO­
ju goł])Oda rJcI rołnej, 

A czkolwiek ;uum pruciwn.tkiem 
monlL1nentatne.j fotogra/U, ,!"Wftr­
<!zie m.uu" te tu.taj wielki mon-krł 
!ologralicznll, u k azu jqcV grupę ,tu-

PRZYSIĘGA NA WIERNOSC 
t.OŁNIERZY NIEMIECKICH. 

,.sk14dam wobec Boga tę llDł. ęt(ł 
prZ)ł.llęgę, .tt będę be.ztDZQlędnle 
posłuunll FUhrero~ nitml~I<;icgo 
pcuistwa I narodu, Adollowl HUlero­
wi, naaelnum dowódcom .rił cr;broJ­
nlleh oraz, .te, jako ochco.mi/ .łol­
nitrz '/I.i.cmteokl. pomnll no. tę ""Zi/­
"Ięgt, g«owll będę do oddo.nia ",Wtgo 
życia". 

WIERNOSC AZ DO $MIERCl. 

Chcem" tortlU'łc OOwa,t'lie kro­
cZtłe z wolq walid _przód, a. Tli 
Panie, będzitlZ na.. prowa.dził, Ito.­
ninz ,Ię na.Ul/m wodzem, 

Prowadź na. ku. zwvc::'ę~tw,u 
przu bledę, ~ml.trć, nlebezPllc:en· 
.Iwo, poblago,daw na.u wzmogania 
ł bojoWlI zcutęp. 

OTO Jeszcze jeden Z" pnykla­
dów, jak euowlelr. twarzy Bo­
ga na wlasny użytek. Hltle­

ryun mlal na własny utytek Boga 
Ilły, do którq;o zwracano ,Ię, Oy 
blogoalawll zbrodnlar:rowl, jakiego 
role Ulala historia - Adolfowi HI­
tlerowi. 

Wiara, poslu8%eńst .... 'O, wlernoAc'­
t)'pu religijnego sprzęgly się I prze­
mluzały z tymi samymi kateg«ia _ 
mi typu nacjonalistycznego, 00 ba!'­
~tO wyra1nle dostrzec moina 
w modlitwie za F'iihrtra, naród I sl­
Iy zbroj ne, a co mlalo ,lutyć kI.!1 
woj ny, 

Moim zdaniem 

naj pilniejsze ! 
Idealy rellllJne - wiara w tycie 

pozagrobowe l unartw ychws1.au'e 
la"ka Baga!! obezwladnlaly lud u le odruchy, 
Dla~ego wvkonuję .r: U!nOjcl'h ł mlaly sl~~gęj agr..PY~- ł 
""J--..!d~~bec j ' ct. Wiele iJBtów !bOma .prowad.r: :ć 

, ~ZIłmll, dla ukoeho"ąo na.rodu nk-..... dO Y"WAcptt COJPl~)': l\PoeI..a.i.,Hi-. 

W zwlątku z tym, t e urbanizacja 
rzeszow5kleJ W&I pmtqpuJe m!lowy­
mi Ir.rokam l, :!; sprawa p l !'k6w etno 
,raCJcZClych (muzeów sko :"lscnow­
skichI ~uwa sIę :t6lwim krokiem, 
muna zaś na nasz.ym t(!r~nle są 
male J tadnc z n ich Q i.o"P'Cł!ada 00-, 
powił!dn ich pom!e:s~ń rn liga,zyno.­
wycI]. - problem ochrony zabytków 
budO\Wllctwa drewn raneR ,)~ mus! by~ 
Irunto\Ylnie pnemyilany I prZ"~pra_ 
cowany. 

- cieśla, Z tego powodu nikt . au' 
drzeć pewno nie będ:r.le, aie ze w 
tym rozmachu ~ wkrótce lupelnle 
Z"nikną ob!ekty Il!e tylko bardzo de­
kawe pod wzslędem tormy architek 
tonicmej , ale I cenne ... dokumenty 
h 'stotycZlOe - naprawd~ tal aerce 
'~!ska. "Mam tii" na myśli taXłl:P for­
my z ' terenu Riesz.owlaków· (Ok~ite 
Rzes~w'a, Lańcuta l , Przev,;Órakal, 
jak "chałupę przyslupow." 1. ,,u. 
grodę :I'; rynkltm", Wprawdzie podob 
ne formy wystę~ujl!!. I gdzie IndzieJ, 
ale tutejsze są bardzo specyficzne 
I jedyne w swoim rodzaju. A co naj 
clell:awne, te mo!emy okrejUt. Ich 

nę będ, tyl wlecinfe, 
WIARA W ZMARTWYCHWSTANIE Ten modlitewnik _ to jeszcze je-

Moje młej.rce - to lront, alt jak ­
źt clę.tko tam .!tIł!, Padnę, leCl .cóż 
to zJtacZ\l! Ra.nk lem %abrzmlą. dzwo­
nu zmartwvchw.tanla - Jaka.! lo 
piękna nadtf.tjo. Wnll'C1ł musi my 
Umrztł!, alt nie ma w' p4 niaintj 
.fmit rcf - Jak "o. pol" bltWV IV 

witrnvm wpdnio.n lu obowiązków. 

MODLITWA .ZA FUHRERA, 
NARÓB I SIŁY ZBROJNE, 

W Twoich r ('kach , o Bo.tt, lPoc:ry­
wajq rzqdll WUII.tkiclł p:nbtw I na­
rodów 'tej ziemi. Pobtogo"law nal~ 
n.arÓd niemiecki w T wojej dobruci ł 
lile i obdaruj 114UC- Itrce głębok q. 
mlłoiclq do na.zt j Ojczllznll, Pozwul 
Mm bllt bohatetlklm pokoleniem, 
Otilmu ,i ę ,ta li godni/mi no.lti/ch 

den.t6to no. tle Uniwtrsvtctu l.omo­
/lOsowe robi imponu;ctcl wra!enJ.a, 
Zapomina. lię %TU%!q o nim 1'14tl/clł _ 
mla,d, wobec wrażeń., jaJelt nowet 
laik z dziedziny 1'IOWOCu . nej tech. 
nlkl i astrcm'aut i/kl wVnoll : (lO wi' 

Lonu Muki. O.fi(ł:}nlęcl a. ZSRR w 
d.ried%~llle podboju ko.sm.o, u, tutaj 
oglqdoe można ni(>oln<lL dotykalnlt. 
Obchodzllnll wl(e w koło plerwue 

d"O zt smutnYch 'wladectw Ctuu 
nleludz.klego. Przypominają się slo_ 
wa Mieczysława Jastruna, o g rozi .. 
rzca.y niewldzlalnych, o nleludz.klm 
charakterze tworulnych przez czll')­
wieka a bstrakc ji. Tlumy ogarniętc 
zlem. klml celami tworzą na włu_ 
ny utytek, .swoim celom podpo­
rządkowane, oblicze 80ga, Boga _ 
okrutną abstrakcję . Hitleryzm w 
6wych zbrodniczych dątenlach po_ 
wola! do tycia boga ,Uy I to j est 
takte prawda o walczącym katoli­
cyzmie n iemieckim cza.su wojny, 

TlUlIlac .. ,.1 I opracował 

JÓZEF NOWAKOWSKI 

• 
~utnik.l, p!trwut latajiłu Iabora­
torlum ko""ic%ne, R6w-noczeJnle. 
no. tajl4ch ekranów UIcWizl/jlll/Ch 
oglq.damll filmlI, poJ1Dłęcone do~. 
WiadcUllłom ~u .noitrzętaml, kMr!" 
Wi/.truLono w rakietaclł kD.'lmlc !_ 
nllCh. Z pGwllonu repubUkł uzbt"C­
klej na," uC%leltnlcv W1/noszq. mo~ 
lutJct.e pęki kwit~j bau:ellli/, 
Clętkie g~rlan.dll winogron., złOCf..ste 

WllMatoo: <»iqgnlęć PDl'fępu tedillłc"~i1o w ZSRR: modet it4eji mię­
cUlIJ?W"et4rneJ .w Pawilome Akademii Nauk., 

Unowocnłnlenla ,"I polskiej po­
w.trzymywał! nie moina l nie wol­
no. Wid rzeszowska muruje się pc>­
spieSZnie I UYWa Z" przeszłością, 
Podz.!a l klasowy dol ,ie szczególn ie 
we znaki rzeszows kiemu chlopu, 
chce on się wl~ pozbyć nawet jego 
wspomnlooln. Stąd piękne I traci)'­
cyjne sprzęty ustępuJ" miejsca stan 
dardowym mIejskim meblom, z 
wielką ukooą dla polskllj ky.ltu­
ty ludowtJ, kt6rn budzi tyle entu­
zjazmu u .. , obcych, 

genezę, , 

W II połowie XIV wieku na 0-

kreślonym wytej terenie miała 
miejsce kolonizacja, dotychczas na­
zywana niemieck", faktycznie osad 
nicy przynH ze Sll\.llka I Lutyc, a 
wl~ z terenów polskich l słowiań-
skich. W tamtym czasie slowlańska 
Sabonl. była jut w ulIrcznej mie­
rze %lermaruzowana, ale zniemcze­
n i nawet LutycZ"anie l SlązaC1 pn,y­
n lellH do nowych a1edzJb swoją wla .. 
ną południowo-~chodn1o slowlaA­
,kI!!. kultur.:::. ,.zaJrOd,a. z l"ynJden~,", 
w której WlZ)"&Łkle budynki ltanp­
wl'" czworobok z podwórlr.lem po­
.łrodJr.u, jest ltdn. z I'I8j&l4t'szYch 
form budownictwa dr'e'MllaDe&o na 
wal Sil. tradycji Jeat • oaromna. W 
ckohcach Lakuta 1 Pru:wonka, 
nawet w całkowicia mUT'Oy.'"anyC:h 
zagrodach zachowuje &l4: ~,rynek". 
Ale nie jest to jut ta dawna mo-' 
numenta1na fonna w czy&taj peIIt.­
cI. Jeszcze przed klllr.unastu' lat y b1 • . 
lo Ich «pOro. Narzuca aJe wpJ:q&t 
ażeby zanim wszystkie ()uzy z:nl­
Im", wytypować kUlr.a bodaj oble~­
tów, kUka odmian, zakonserwo­
wał! je na mleJsCtl l oddat. utyt ... 
kownikowl, z waruuklem, te nie D!ł:' 
dzle czynU na wlun" ręk, ład. 
nych p17.eróbeJt. To jest do zro­
bienia i to trzeba lr.onlecNlle prze­
prowadził!, 

ModernIzacja zabudowy r:zt'IIZOW­
slr.lej wal Id~e dwoma torami: albo 
na miejscu dawnych drcwnlanych 
budynków stawia s:e nowe murowa 
ne, albo p rzebUdowuJe ale stare tak, 
teby Jch alt POZnal f'OdZOłJy ojciec 

J)OmQro,;,cU, prupa.!:ne ko,u ru­
mlallil<!h ;4blek, .adobi4ei tDV1to.wę, 
k4.tą. Z4pomnteł!, .te M dworu pra­
wit %ima, te próu" _wet Irkld 
IlJ. leżek, A oto pdtDUon radlo~ch­
nikl, cal l/ ,kon.rtruowanl/ % łclewł­
zl/Jnl/Ch ekranów, przeno,1 ncu w 
łwIat .. doramI" tt~jl: dopiero 
CO prukroct:tlUmw pr6g, o. jut kU' 
ka.-nakW ekron6w telewl.zl/j nvch 
pok<uuje _uq grupę w %bILte. 
nl~, e n /a.ce, .t pro/Ilu, 

Na konlc-e tego urazm4-!co7lBgo 
przedpołudnia jutdmi/ uC.fulnllro­
mi lilmo1DegO pokuu w klno-pano­
raml.t. Z 11 ekrallów blegnqcl/ch 
tDOk61 W'Il(tr-ta kolt.steOO k~M bar­
wnl/ Iwlat otacZ"Q no. w kolo. Te 
n 1epraW!to, tt jl" tl~mu w II' i"le. 
Wnu z klnoopero.forlm prujddto. 
11"111 ulłct Wiednia, gdllt jutdmll 
uC.ttstnl-ko.m\ MI(dZ1,IMrOOr> UI!'1' 
Konaruu Młodzitii/ i Stude,,16lU 
BrlTltl plęknl/ . tra UJrow.ak\ 1lXI tc. 
o. mil POd naporem pMlOI'(Un!cllll/Clt 
wrDteń., to przll3toj~mv, to !:I'IOIOU 
- Dd1/ samorh6d hamu jt _ " wal. 
10umie prZltchttZ<l'ml/ .tę w praw't 
ł lewq ,lro"C', T ego jesrcu nie: bi/­
ło - s:epcl'q "IIO j tal lL'ilrdz!o l..t' ł 1I.Owd 
q,nictl, do~lDiadcze llł 'Ol/jadacn za­
gra" k.fntlCh wojtltl/, W llchodl lmi/ no 
'Pf'udklnowll "kle 1D1I,ratool0tl , n u­
cąc wi(>ddJklego \OO1a:!, Nu.ct (10 , 

tro'kUwle Prowad.tOr!o. "ru~ 'lfIICl, 
.toro. koo5tto. w ciepl,,", zlm010ym 
płOIZCtu . SliPIe ąt~to śnieg, WIZ'JI'­
Cli rzuca jq. .ti(!! do w6.dc6w ze łmle. 
t<HI1t.01»')Jmi lodami, Jutdmtl W 
MosktD'it. 

To samo odnosi 11~ równiet I do 
chalup. przyslt:powych, Jeucu 
bezpołrednlo p il wojnie wid&iało 
się bardzo duto klasycznych ()blek­
lów, a więc z dachami cztrroapld­
kowyml, krytymi sIorn". Co Więcej, 
widzIalem nowo postawion" przy. 
slupową cha łupę, ale jut m lala dach 
dwuspadkowy. a kryl« b}' la dllch6w 
kil· W ten sPCSÓb nawet subttlllle 
przerabia s!ę oka;.y, Ir.tóre szcz(Ś1l­
W)'IIl zbiegie:n okoltctnoJct dcwho­
wały sJę do <!z i~. Mimo wu,y.tk? 
n'jol:na jeszcze maleic! p.ewn. liczbę 
okmw, które nlewlellr.im nakł-.dem 
dOiłoby s!ę przywr6e!c do pIerwotne 
go stanu, Takie przedslewzJ(C: le wy­
daje się więc wprost konlec:me. Jest 
przysłOWie: "Mądry Pol ak Po szk~ 
dzle". Czy nie motna by PÓjU raz 
Prz.eclwko przyslow!u? 

FBANcrąZE& "OTUL" 



• 

Str. ł 

Na cmentarzu 
(KOREsPOND~NCJA WŁASNA ZE LWOWA) 

Promimilt ZClch,o~,go uw:u.łało­
WItgO IłOtka, ocIbijajq "wój bllld1l 
bloak na Ulc:iach drzew. W powi.­
tr.-· uno.ri rił ciuG mqcono CO pe­
UIł_ c.ua. jwłergotem ptaków ł 
SJ"ZlICinO'!l.lImi ludzkimi G'ło.omi. No 
fvet4kow.klm cmen.t4nu IDe Lwo­
wie notch,nionv nałtr6j Jen,n!. 
Pnez cmentarną bramę tDChodzq 
• wtf'Choclz.q mallt grupki oJÓb, ludri 
mlod\lch i .łt01"Uvch..o1łO<liQl.qdGJq .Ię 
tDh-6d cm.mtarn),ICh wq.klch jele­
tvn, G ruutępnie odnoiatJlZlI cel -
fnOgIU, kuumllch lułl majomVM, 
cfhlgo Itojll f, ch,vbG Ich, W.tpominajq. 

Wspominajq td może hl.torlę. 
Cmmtarz łlIczakowlkl, to tDłainie 
otwarta nic nie .krywl1jqco k.i ęgtl 
hlrtorłt. Sq tu bogate ml1rmurou;e 
pomniki poLIkich, hrabiów ł feuda ­
łów, kt6rZ'll nłe ,lII1Ilutvll ,oble n4 
mllo.łć ani obecnłłCh mienkaAców 
t ej riem.i, ani n.a llIrn.patię norodu, 
którego prud$tawiclltlo.mi u$iłowoli 
lię mimić. Ale .q tu TÓU7IIid mogol­
lv i pomniki, wokól ktOrt/ch z źalem 
ł uacu.nkłem przechodzi zarówno 
P olaJe, ;ak U/e11liniec ł RO$janin. 

" 
pr%u ;wznoodniktt tTkrtth\ca z: uUl(\· 
gq .ruchali j~go in.formacji o ".,<lie· 
biegu co tt/lko =końc<liOTl.ej na Ukrai 
'IIie d ,lwd1l ksl!ł2:ki potJkiej. Leonid 
Stup1lickij i tow. Alek. leJ KowaloUt 
redaktor ,,LwotD,kiej Pratodll" , kM­
rZ1l oaobf.tci, łntereJOtOOli "14 PI"<lie· 
biegiem dekcd1l ,twierdzaJq, le bll· 
l" to impreM o wieUdm uuięgu. i 
r omw.chu. W czasie Jej trioanl4 
• prudano .dki egzempto. r l1l pola:. 
kicJl ksilltek. zarówno IUet'otur'l/ 
k1aJVCDłej, jak ł w.tp6k:zuneJ. PrZll· 
c.zy'll114 .Ię ona. n.a pnuno do bUtne· 
go .ao:apozn4nla radzieckiego czvfelni­
ka z na&<lill Iiterllturq, i dOMze pr<liV­
Iłuźyla ,tę do umocnienia przvjaz­
nvch wię<lił P,OI*"o-rod.decklch. 
pomniki nlU%vch wtelklch poetów, 
plec<liołowłcie chronł.onlt łotoczone 
opiekq, pr<liu· współcze"ne ,tpOł«ZItn.­
.stwo Lwowa, !c.tórv. tok bordzo wuu­
Jujq kotdego Potoka, to 'vmbo!e 
l:qc%4ClłCh, ~ dobrosą.łed.ddch 
.tonmJc6to. 

WŁADYSŁAW $WIDRAK 

WJDNOlOłĄb 

MGR INZ- "ARCHITEKT LUDWIK PISAREK 

T'lllI. J, Sienkiewicz 

Grupka mlod%iety w wieku ukol- b 
nym złotvUll1:v bukietlI kwiatów P , . b . . t a a 
~~~~~?-~:t~~%~ onoc naSI I]ą w ar ny ... 
m uJe Iię nad mogłlq, Jaro.lawa '(Dokończenie ze lItr_ 2) _ U nas w R:teszowie lV)'chod;o.! plorwnoo pso,w.o;~Je: .prllbuh łO 'I_ 

I 
'

u ol bo bit w tym artykul •. Gouma . dzlmnikoTZI1 "er o, - nie chciał wierzyć w motl1wość jlt- tygodnik! - chr<liąknąlem dumnie. A wlęo .. crudnlu lriri.~ee.o roku . .. 
Jotonlka o wolnolć ,.j:)OUc:mq I naro- go eg:tystencJI. Nie było pnyd%la- _ U nas, mój d rog!. tygodnik ma h"eJ.tywy wyd"' .... lu kullury PWłł-S ........ 
dowq Ukrain';.' T emu . młodemu lu p.pl"u, brakowało na 6w cel , nlebanalny nakład: 70 tysię<:yl H, ę, . taJe ,;,wOlany .bJon lk .odSll,ceco Ilę lU:e-

I Iw_kIego TowaI"&Y'~w", K.llltllry. N . e:tlowie~owi, Z4dan4 pr<lie% a.szV'- plenh:d%y, poza tym _ trudności co wy na to? Komu chceclc zalm· u JI ob.ad _ prud.staWldele rulonal­
tów .krt/tobóJ= imłet'ć ;wzel"Wola lokalowe i personalne. Autony pl- ponować? Dyeh Ilow.al"&ynen. hOdow •• k twbruych. 
bogate tlicie w 1939 1". ,.11 ."tvkuły ",stokroć , .. ,nie 2eby nie było jakichś nledyskret- p"ed./llawlelel" kompetenlnych wlad,.. 

. • ~ IUI",at, dY5ku,ja, opucowan'" ItatutU. 
O parę kroków dalej tD zaci8zne] za lampkę wina lub prz.yjacielskie nych pytań, z wielką godnością wybory t yn.c""'~oweCO un.,llu. p01lly· 

altance w.łrÓd liki rorloŹ1lslego kto poklepanie po ramieniu. Mleslęcz· podniOSłem się % krzesła I opuści- esny p ... tronat pnefl.lawl,,~lI ... ·oJowllll1· 
nu i krzewu dzikiego wino "tol I b ' " t I k "'·1 d kI kl"j inltancJl .... ty jn"J O'u. hm! omo_ 

K nUt powstawał w pryWatnym mlesz. cm ia ll.le c e aw ..... ego re a o- .. leni" nlekt6rych kwestii nnaluo"yeh. 
pomnik lIa,zej poet~i - Marii.. 0- kanfu. W jaki apos6b papier roo-- ra. Od uyc=nJa _ me4.arJlorlo ...... WI4J>o . 
nopnicklltj. U jego stóp fwi.ete kwla-- bywano _ nie. powiem , bo ołr:ty- kru .... n.a u rno.hleln" ... 1",lęc=U<. or-
tli. Je; grób odwiedzają nle tlllko mał,m zakaz: buzie na kłódkęl KOZIETULSCY, WYSTĄP! z.n pow3taJ~,",o To_nYllWI. alf"· 
U"-'" "", J pol,k'-' .z:kół . .... Lwa- flik .. lc'I"nle nakladu: l_Ul tyalto,. epern-~ ... ,. OJ"" ... __ Up&<laJy .M'tIe penod)ltd, mJellę" piU"'". Ot"""ne " t"łlO powodu Oł1lCSęll-
wie, ole róumle:ł P'k;raińcv I ROIIjo- Na.do<lru·' pn.etrzymal ritaych lI:onkn. Skoczył Kozletulskl1... Ba, w Rze_ n"'ol p.pleru _WOlII na. :>:wlękuenle 
me. ~t6w. 00 ... t ...... eb. la~ pomył l IlIe at~ L ob'el,,",cl .... rlodyk ...... do 1'-'21 'UOG. 

L.," 1d W"""I-"i- Stu-I"k,'j, ~ ... Nakl.o..cl K kał4ym 1I;. ... . rt.t.m szowJe nlełatwo jest podskocz)'", SeJnill< wylonl .,10irlld. obecnyeh de· 
., ....... ~- ~.. ,...... rołnJe. Ob...,nJe wy<;hO.hl w • ty.l~e..,b bo moźna uderzyć si~ głową o l"gacJę. kt6.. "'y,lan. w ZlrlOBOi:lI r­

nac:e!1I11 redaktor .. Wilne; UkrainlI" ocu.."pl&ny. Pięć ty"lęey &tałyeh pre_ n1s:kl. pułap_o kiealnej wprost 000.. tk le, =poo,,& •• ~ '" doiw\a.d.eu.rolaml t am· 
oprowadzaJqCV mnie po cmentarzu Dum".at.orow! ~ecn obJęt06ć - 11 "'''' jętnoścl. Nie mów1ącjuiot)'llll. że lejnych d.1;lalaC'lly kulturaloych 1 pnt· 
opowiada. te obchoo1.l 50 roCZ1liCV o fOr1Q.&(;I. nuulo .. WktDoIIuęcu". ta c<liynność bard<liO męczy i rzCS%O- n; o:$ l" Je oa n.,.,..,,,,tkJ. I r unl. 
śmierci Marłi K01Wnnłcklej W raku Ro;r.ma""lałem ostatnio;!. rcdakto- w! I <lstatnie s lowa w tym artykule: 

z.oIał1zelt;i!t 
'"eODN'~ 

Muuum Ok'<:gowe w Rzeszowie zor_ 
a:.nl~OWllo Oltatnlo dwie wystawy. Ob­
,udow~ wy.taw~ Ircheolol'le zn~ p.n. 
• .R.euowlkle w nunh. d~I"Jclw" oru 
~hwl: pra" artysty pl .... tyk' JanI­
n:\, OMa: pt. ,.Koloryt dawnej wsi .... 
uklcaCh t emperowych l akwarelowyCh·' . 

Prace ~. Ot61' powstaly w czn"e Joj ( II. 
pobytu ni obozach naukowo_bada_ 
ezych w otrO<lkaeh: Ran!towlklm \ L.a6-
cueklm . 

w Rz.nowle 1I0iclla ostatnio M.rl. 
Btl'h<:'1ye-Rudnleka, redaktOr nacz.!!ny 
dwutYllodnlka kuhuraln~go .. Kam.n.· .. 
kl6ry wychodZI w Lublinie. Celem wI­
zyty bylo upr05un'e do wip6tpucy II 

pismem rutz.<>w.k l~ a:o środow; lka lit .... 
ncklea:o. Ustalono, ;te Jed~n z zrud_ 
nlowych numerów .. Kameny·· b<:dtle pll­
Iladal wklad kl: 4-Jtronlcową pOŚWlęCOD~ 

naszemu woJ~wództwu . 

• • • 
Ouanha "J. wystaw IrlYltyeznyCb. .., 

naszym woJewóchtwle przY$parula wl ... 
I. kłOpolÓW. O.tatnlo u przykład""" 

wl<:kuYCh ośrOdków kulturalnych Po!­
lki powalano w RZ"$Zowle BIuro W,.... 
I.W Artystycznych, które zacznie ""'" 
dzlalalnośt od I Ilye",nl. l\loil~ r. 

Na m ... rglnesl. pOWOłania BWA wa~ 

to przypomnieć. t" Wydział Kultun" 
Prnydl .. m WRN pn"wlduJe zorganlz<> 
wanle w 11111 t. Ja wy.taw Indywidual­
nych .. tyot6w-plastyków pucuhc"cb 
VI WOJ. n"now.klm. 

• • • 
w pierWszej dekldzf" crudnla br_ 11-

kate Il ę w sprud.ty album pt. ,.M .... 
z~Um w ł.ańeuc!o" . Wydawnictwo lo 
'ta wler.ć bo;<lzle ponad 30 barwn"eh " 
IdJę~, wyknn9nyeb. przez praeownlczkę 
munUm J. KOCOW~ oraz Ilowo w"t.ęp,De 
pióra mer J.neco Blln..::ha. 

Album wyclany Jut w J~zyku pol~ 
(n.kład 40 IYI. egzemplarzy) l w Jęz)"­

!taeh francu . kLm OtU rosyjskim (po • 

1y,lI<;<::y kaMy). Jest to pluw$ze wyda_ 
ni. albumowe z przewldzlanycQ tr:tł!cll. 

N .. tępn. uwierać b<:d_ zd Jo:ela naJbaf'­
dziel w.rtoŚC:lowych ubytkow mu:teUDI. 
i . ... euckleco oru wn~lrz.a umkII. 

,_ I lo','· d rem nac%elnym "Nadodna" - Bo- anie, lud<lile na swój sposób orak- k ic:tm t!lozoCiC1.no koncepcyj PIC 
ub..,-g vm, bVIV g nllm tD1f arze- "AII' kim Z ' I mi tyczni, wol, .pok'J·nle uslą" przy z:a <II y -
niem kulturaln"m. UhDi~1Iil" je u- le.ławem o7U II . wierzy roz:waiania w kuluarach. Prlenleś- SZANOWNY REDAKTORZEI 

• • ' w<ll"h p"o,·ekt6w· kawiarnianym atoliku. Podsk<lkl . I 
rocz"$te wieczornice i CJdczvtV, pod- 'lę ze s ~. • my energlc<liną dyskUSję na amy W rubryce "P ortrety", zamles;!. 

• • 'j .-'_ - W przynlym roku, jeśli na- Ko%ietulskich wywołują raczej kI . "' .... 7"Ir.-.ł"'7" 
Cni, kto~~ r ecvtowono J. _1'- i pn kul · i I rz:cS%ow~ e" .prao:, ~ ........ ~_; noneł: ·w o;Widnokręgu" nr i z tł 
ue, łhpoznalOOno 14m.tltjue ,palt- kł.d~y UJ 't1s1ęcy, b(:dz e-o Y re uw en e. ·· nlu Polemik _ prz:y,tąpmy natyCh- dnia 26 bm'. .,;nalsl'lo sio:;: !;!orruu-
"".",,- , "'cłem. I tw6rc%Oki. m y chcleU ·przejŚć l: miesięcznika Mimo podObnych pf%ekonań po- miast do realizac)'l .5woicb-UIll1c- I.··· .. ;.nie ... , kt6r.· ···l'tloie nasun.' 
... ....... ~.. ........, '~A ' klik ~" .. h ...... ' .1>Obk · "+.7'zhłeśC okrzyk: Ko-- "" poet~: ' Z"'PI"Ull fe mfW.rił dvq aa-'dwu..,_o...... po u -.. c rzcń. przypuS'%ttenie , ze ja reiyscrowa 
popll.larnokłq. - być mote zaryzykujemy zietulscy, wystąp! Bo %IlOWU minie rok L. nic! łem ,.Świt n ad Afryką". Uprz:ej-

-~ I k'- ' "d w,t • • t yg""nlk Ma Pwa Ju6.ccy~' tell. ..cykut. Lkil» wl • • _ I ' .. Kiedv tornZ t: -.nu.mi tDI?\D. " .. prze e na.... . - uy ocr~ dżwonl~ redakcy jne no_ Brak odważnej inicjatywy, bler- mie in ormuJ~, IZ: 'We wspom-
prZV;ocI6łm1 ;echałem do hotelu my pruciet ugruntowaną bau: <:%y- tyce. Będę Operował my'lowyml .kro- ność wynikająca % obawy pned po. nianym montaiu poetyckim by-
.. InturI.Jt" , przed pomnikiem A dom.a \elntcą., ,ilny aktJW' współpraoow- tam.ł. Csy el ... arto wyk.or.zy5ld ~'elo_ pełnieniem b!"du _ to spolec%nle łem tylko jednym z: recytatorów. 
Micklewlcza. Wit Lwowie na placu nlków, czemu nie rnogllbyŚl1lY ·sI~ ..... 6nkleh dołwladCl>CA' c...y musimy b.,d"' g,,' "y' bl,d, Z poważaniem 

f'A po r ... aawOIywat atę __ Jem nie 110 "".<.L, ERAZM BUCHELT 

n.ou4Cllm jego Imię, ;Jt4la 'l/11IcłfCN odwatyt l1a ~IO rodzaju ekspery- konkretnej ' iI.lejlt,.,..y, um'" po pr<>- =::~:::::.~::~::'::~:::::::::::::::~ z PolikI. NaIi rodae:v oprotDadztmi m e nU atll ~t ds.talaU K.'06 IDII II poltawte ... 

=========================== 
atole i pisał. Po%nałam go od razu, 
a ! on mnie też. 

N ie wied%iałam jesz.tte wtedy, że 
na ludzi maina polować w biały 
d%leń z psami. 

I jes'lICze myślałam, te wtedy 
w południe ten Niemiec rtn<?Śmla ł 

~ WTllzłam wtedy. jak zwykle o 
dwunlllltej , z tli C<lierwj.)ną blasun. 
!tą, w kt6rej nosiło lilę rano mlek'), 
II w południe %Upy % kuchni dla wy_ 
Siedlonych. Nie lubiłam chodzić do 
stołówki: siedziało tam mnóstwo 
osób, wszyscy w płu'lICz:ach, twan;e 
mieli czerwone z gorącej zupy, CUI_ 
sem %. kłótnI. Musiałam pn.epychllć 
. Ię między stolikam i, za-wsz:e 
potknęłam się pny t ym na nodzQ 
opcel albo swojej. było mi gorąco 
ze wstydu i wychodziłam stamtąd 
cała mokra od potu. Wlokłam ,I~ 
więc powoli n iechętnie 1 crułam s!~ 
bardzo nlesr..c2.ęŚUwa. 

Popatrzył na mnie I pI''lIeZ sekun. 
dę w jego oczach coś się t.aśwlecl ­
ło - maleńka IskIerka - ale za ­
r az: odwrócił oc%y I z.aJ'ytał si l;: 
krótko; "Tochter"? 
Kazałeś mi wyjść <li kuchni, sie­

d%iałam z wsz:ystklml w pokoiku 
obok l usiłowałam "' uslyszeć coś 
z tamtej rozmowy. To byłO ·dosyć 
trudne. dnwl, na drzwiach koc. %a­
c%ęłam więc wyobraża<: sobie o 
czym m6wicie. On pewnIe pyta: 

się jak katdy, komu przydarzy si ~ (<4 
wpaść na rogu małej ullc%ki na 
biegnącą dziewcz:ynkę. Wtedy był po 
prostu clł()wiekiem. Maleńka iskier 

, 
NIe było słychać a n i kroków n. 

schodach, ani zgnytu klucu w zam 
ku. Nie brz~knął tri zjadliwy ostry 
dzwonek - a jednak drzwi otwa­
rły się i w progu stanął ojciec. 
Pocz:ułam, te obejmuje mnie Cala 

gorąca - p.,rąd nagły od końc~w 
st6p ai do twany, włosów, patnok_ 
'ci - serce lac<li~ło bić clętko, po­
woli, do bólu: Ojclee, tatuś, tatuś 
wrócili -

Stał w progu nk: n ie mówiąc, 
Jakby nl~ewny czy tralll tam, do~ 
kąd wcjść <liam!erz:ał. Falujące Wło_ 
sy, %. którym! toczył dawniej clągll\ 
walkę, aby lriały gladko, były tak 
samo C1.arne jak p!"zedtem; ouy 
kryły błyszczące w wodnistym śwle­
qe marcow .... m okulary. ale wiedzia­
łam, :te są to te 'ame oczy: niebies_ 
kie: Inteligentne. ostre. a zawsze 
trochę Imutne. Wydatny nos, o któ_ 
rym w rod:tln le m6wllo się, te jest 
żydowski - łaGodne miękkie usta 
- t.;) wszystko było twarzą ojc:!, 
który pewn~o dn ia znikł z nu%eg., 
życia. jak mówią komunlll:at, o ta­
ginkmych: "wyszedł z domu i whi­
ceJ n ie powr ócU". A teraz wraca -
o Boźc, wrócił, jest... 

PodnoiSt~ ,Ię na łó:l:ku, w bok'.l 
piekący ból. ale to nic, to nic. Ta­
tusiu - mówię - tak się clenę, 
wejdt. wejdf, pikago teru w do­
mu nie ma. ale ... 

I nagle dostrzegam ten gwófdt, 
ogromny, wbity w futrynę drzwL 
WbU go sam ojciec klltdy sprowa­
drillśmy się tutaj <li nw';<liym! tłumo_ 
kamI. Ten gw6:l:dź to szafa, wie­
szak na płU<liCZC dla całej rodz.lny. 
Ale teru w isi tam tylko mój 
płłlS%CZ, pierwsz:y cywilny, pruro­
błony z płancza matki. A na ręka _ 
wIe ... 
Dr~twl ei ę. ginę;!. przeraten il. Nie. 

on nie może tego robaC%yć, 00 lobie 
o n u pomyśli, ach, jak go slam-
41d odciągnąć, jak przeszkod<lilć .. . 

Wlec znów: 'Dat~lu - mówię 
- wejdź, IlIodaj! Tak długo czeka­
liśmy, tyle mam ci do powiedzenia 
- słuchaj ... 

(A prze:!: ten cały czas tn;ymam go 
ocumt, głosem, ruchem ręki). 
Pamiętasz tamten dzień, tatusiu? 
Był mrotny i slonecz.ny. Takle d::tl 
pamiętam, bywały C1:ęsto u nu 
w domu, pned wojną .. . 

Ale naokoło mnie było tak one­
kająco pięknie. ie musiałam wrl'f;%­
cie na chwilę pnysłanąć I rozeJN.'.!~ 
się. Drzewa pny drodze. brul1y 
w gł~boklm śniegu, kruche. pianko_ 
we gałązk i krt.ewów pełne były ts ... 
kler I błękitnych cienI. Ziemia. 
chmury, druty telegraficme - to 
wszystko dzwoniło w ~uchym, mroź 
nym ;x>wletrr:u - .. wszędzie 'tak 
cr.ys to, spo11:oJnle i biało jak by woj 
ny wcale nie było. WIęc poczułam 
się nagle lekka, ogromna jak cały 
świat l taka wesoła. te pu§Clłam ,ię 
pędem przed 61eble. Biegłam pr~­
ko i już mIałam skręcić na rogu t ej 
uliczki przed mo.tem. ~dy ;o. pne­
ciwnej strony ktoś nalde wyszedł 
I wpadlfśm:r na ~Ieble. Roześmiałam 
się i od5koczylam, tamten td. 0ch, 
to był NiemIec. cały w pnlllch, ,kó­
rach. 5PI7.lIczkach, błysZC'lący od gu_ 
<lilk6w i C1:ystych cholew. Pr<lie <li 
chwilę patnyllśmy na siebie U6ko_ 
(:Zen I - potem on sie ro:t:eśmlal 
i powiedział: "tymno, panienka"! _ 
a ja (]obe,złam go z daleka l pobie­
głam dalej zła jak Otia. Słyszałam, 
Jak skT:zypla! cały Idąc, a mote 
to ,kr:zy-plał śn.leg. Rozdmlał ,Ię 
jesz:cz.e ru, ale nie oglądałam sl~ 
za. n im . 

K1E!dy WIrócilam do domu, siedzia ł 
w tej na,uej nęd%nej !tuchni przy 

Czy pan jest Żydem? Ma pan lie­
mlekl nos I dzieci wszystkie c%arne 
z wyjątkiem tamtej wlęks:rej ... 

1 pnypomniało mi sil.l. jak wra­
caliśmy wtedy w pa!dzJcmlku .:lo 
domu. Jechaliśmy w ozem . pod płó_ 
cienną płachtą na pałąkach - tny 
rodziny, dużo dziecI. Ty, tatusiu, 
siedziałeś obok wofnlcy na kotle 
I wtedy ja'kiś Niemiec z.atnymał 
w6<li i zapytał : IIlnd Sle Jude? 
Odpowiedziałeś - nie - I to była 
prawda, ale mamusia czegoś się 
pf%el~kła I z.awołała na ciebie: 
chodt t u do wozu, bo biorą naa za 
2ydówl" 

- No to 00 z tego? - zapytałam, 
ale nikt z: dorosłych m i nllt odpo-­
wiedział. Na· kotle J)OI;adzl1i mnie, 
bo mam n iebieskie ~y I jasne wło_ 
sy I tak było Już do końca. 

Cała ta hilltoria pr:typomniała mi 
się wtedy i myślałam, jakle to dzI_ 
wne. i e ludzie o czarnych włosach 
I ocz.acł;l gorsi są od blondynów. 
Wynikałoby i.:. tego. że moja siostra 
l.ucja, która ma oczy jak tarki I 
włosy ciemnobrązowe powinna 
zniknąć z powlenchni świata, .. ja 
mogę :tyć. Ale Lucjl broni ten CUlr­
ny, węgierski pradziadek, znany tyl 
ko z portretu w babci polooju i me­
tryki nas<liej matki. A co robll!; et, 
kt6rr:Y nie mają węgierskich pra­
drJadków? 

, 

ka %apallla si~ I z,gasła - teraz jest 
noc l ciemność i w r6g w mlcszk:l_ 
nlu wroga. 

A potem twój gloo prze% drzwi, 
spokojny, cierpliwy, j a kbyś z:nów 
tlum aC<liył trudne z:adanie prz:y ta­
blicy: .,Wledz.iałem. Nie je6tem do­
nosicielem. Nie, mam inne poięcle 
o winie I obowiązku" . 

Nie napisałeś nigdy .,L lebe Frau 
und Kinder·' jak Inni. Ani jednej 
kartkI. , Dlaczego? 

A przecież wiemy - 10404 - to 
ty, tatusiu... ił 

Ale ojciec milczy, stol wciąż na 
progu l na COŚ czeka. Mofe na mat­
kę. Więc %nów. - Mamy nie ma -
mówię - pracuje terlU, ale wkrót­
ce 'N!"óci ... 

1 mów drętwieję. stygnę. z.atnie_ 
ram. Matka, zostały z niej tylko 
oczy. Głos ma cichy I p~knięty. 
Krzycz.ała wtedy. krzyct.ała przerat­
lIwym, pawim głosem: n ie. nie, niel 
To nieprawda ! My też mówiliśmy, 
te nieprawda, ale kauH nam w to 
uwierzyć. Unyll te n;eczy ze sta_ 
rych pończoch babci, mamie ktoś 
pożyczył te C<liarne szmaty, w któ­
rych wygląda jak widmo. 

Och, n ie patf%, n ie patrz tam ta­
tusiu! To naprawdę n ie moja wina. 
nie moja". ~ 

Ale ojciec mUC7.Y. patrzy z wy­
nutem na lewy rękaw Jodwraca 
twArz. 

Nie, nie, nie! - krzycd: ...- I bu­
~ alę % twarzą mokrą od lel. 

Na wielkim gwotd%lu. wbitym w 
futrynę dl'%Wi. wilii mój płaszcz z 
CUlrną opaską na lewym rękawie. -

'., 
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